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EXPRES? 


CZWARTEK, 22 STYCZNIA 1953 R. 


z udziałem kierownictwa partii i rządu 


MOSKWA. — W DNIU 21 STYCZNIA NA GMACHACH MOSKWY 
WIDNIEJĄ FLAGI OPUSZCZONE DO POŁOWY MASZTU I OBRAMO- 


WANE KREPĄ NARÓD RADZIECKI CZCI PAMIĘĆ WIELKIEGG 
WODZA MAS PRACUJĄCYCH WŁODZIMIERZA LENTNA. 
WIECZOREM W TEATRZE WIELKIM ZSRR ODBYŁA SIĘ AKADE- 


MIA ŻAŁOBNA 


O GODZINIE 18 MINUT 50 W PREZYDIUM UKAZUJĄ SIĘ KIEROW- 
NICY PARTII I RZĄDU POWITANI DŁUGOTRWAŁYMI OKLASKAMI. 

KROTKIE PRZEMÓWIENIE WSTĘPNE WYGŁASZA M. SZWERNIK, 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR. WZY- 
"WA ON' OBECNYCH. PY UCZCILI PRZEZ POWSTANIE ŚWIETLANĄ 
PAMIEĆ ZAŁOŻYCIELA PAŃSTWA RADZIECKIEGO VWŁODZIMIE- 
RZA LENINA. WSZYSCY ZEBRANI WSTAJĄ. UROCZYSTA AKADE- 
MIA ŻAŁOBNA ZOSTAJE OTWARTA. 

SEKRETARZ KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RĄDZIEC- 
KIEGO MICHAJŁOW WYGŁASZA REFERAT POSWIĘCONY 23 ROCZ- 


NICY ZGONU W I. LENINA. 


ZA KAŻDYM RAZEM. GDY REFERENT WYMIENIA IMIĘ GENITAL- 
NEGO KONTYNUATORA DZIEŁA LENINA 
STALINA — ROZLEGAJĄ SIĘ NA SALI DŁUGOTRWAŁE OKLASKI 

MÓWCA KOŃCZY WZNIESIENIEM OKRZYKU NA CZES 
NISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. NA CZEŚĆ WIEL- 
KIEGO KONTYNUATORA DZIEŁA LENINA, MĄDREGO 
I NAUCZYCIELA — J W. STALINA. 

OBECNI WITAJĄ TE SŁOWA BURZLIWYMI, DŁUGO NIE MILKNĄ- 
CYMI GKLASKAMI. DAJĄC WYRAZ GORĄCEJ MIŁOŚCI DO WODZA 
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI JÓZEFA STALINA. WSZYSCY POWSTA 
JĄ Z MIEJSC W PGDNIOSŁYM NASTROJU UCZESTNICY AKADE- 
MI ŚPIEWAJĄ HYMN PARTYJNY — „MIĘDZYNARODOWKĘ". 


Wieczór wspomnień w Filharmonii 


Nauka lernis a 


zawładnęła sercami i umysłami 
wszystkich ludzi pracy na świecie 


29 rocznicę śmierci Włodzimierza 
Lenina Zarząd Okręgu Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w Łodzi uczcił zorganizo- 
waniem uroczystego wieczoru wspo 
mnień o Leninie. 

Na wieczór ten, który odbył się w 
dniu 21 bm. w sali Filharmonii przy 
byli przedstawiciele KŁ PZPR, Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, aktywiści 
kół TPP-R oraz liczni przedstawi- 
ciele społeczeństwa łódzkiego. 

Referat o życiu i dziele wielkie- 
go Lenina wygłosił przewodniczący 
Zarządu Okręgu Grodzkiego TPP-R 
— Julian Kubiak. Powiedział on m. 
n.: 

„ Nieśmiertelna nauka Lenina, roz- 
Wijana i wzbogacana przez Jego wiel- 
kiego ucznia — Stalina — zawładnęła 
sercami i umysłami mas pracujących 
na calym świecie. 

żadna nauka nie jest tak rozpow- 
szechniona Jak marksizm-leninizm. 
Nie ma zakątka na kuli ziemskiej 
od, najbardziej uprzemystowionych 
„góństw kapitalistycznych do najbar- 
dzie| zacofanych krajów kolonial- 
nych. gdzie imiona Lenina I Stalina 


Wyrok w procesie 
szpiegów i dywersantów 
w Sofii 


SOFIA, — Dnia 20 stycznia zakończył 
žię proces organizacji szpiagowsko+spis 
kowej, która działała w Bulgarii. Org: 
nizacja ta została utworzona przez 
merykański ośrodek wywiadowczy w 
Turcji. 

Po przemówieniach obrońców | o- 
statnim słowie oskarżonych, sąd oqło- 
si) wyrok. Główny oskarżony Todor Sto 
Janow Christow został skazany na roz- 
strzelanie. Pozostali oskarżeni zostali 
skazani na kary więzienia. 


25 dolarów za sztukę... 


„Polowanie“ 


na dezerterów 
w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK. — Jak donos: amerykań 
skie czasopismo wojskowe „Navy Air- 
force Journal". departament wojny 
USA wydał zarządzenie w sprawie wy- 
płacania premii za ujęcie dezertera. 

Zarządzenie przewiduje, że osoba, 
ktora zatrzyma dezertera lub też więż- 
nia. zbiegłego z więzienia, otrzymuje 
15 dolarów Osoba, która odda dezerte- 
ra w ręce władz wojskowych — otrzy- 
muje wynagrodzenie w wysokości 25 
dolarów. 

Powyższe zarządzenie wydane zosta- 
ło w związku z gwałtownie szerzącą się 
dezercją z szeregów sił zbrojnych USA. 


TOWARZYSZA 


C KOMU- 


WODZA 


nie_uzbrajałyby ludz! do -walki x uci 
skiem i wyzyskiem, gdzie nauka Leni 
na ł Stalina nie byłaby  droqowska* 
zem w walce wyzwoleńczej o prawa 
społeczne narodów, w walce o pokój 


między narodami. 
Lenin żyje w budowiągh  socjaliz- 


T 


DNO 


mu w krajach demokracji 

Lenin_ucieleśnia się w budownictwie 

komunizmu w ZSRR, które wznosi się 

na lenmowskich fundamentach wia- 

dzy radzieckiej. | 

Po referacie drugą część wieczo- 
ru wypełniły występy arty 
zespołu Polskiego Radia, Państwo- 
wej Wyższej Szkoły Aktorskiej i 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzy- 
cznej. 


Eliza Branco „oświadcza: 
Synowie nasi 
nigdy nie podniosą 
broni 

przeciwko ZSRR 


MOSKWA. — Przebywająca w 
ZSRR wybitna brazylijska działacz- 
ka spoleczna, Eliza Branco, przed 
wyjazdem do ojczyzny przesłała do 
Antyfaszystowskiego Komitetu Ko- 
biet Radzieckich pismo, w którym 
pozdrawia kobiety  redzieckie 
imieniu swych rodaczek. 

My. kobiety brazylijskie pisze 
Eliza Branco — zobowizzujemy się uro 
czyście nie szczędzić sił w imię zwy- 
Gięstwa sprawy pokoju. 

Przysiegamy, że nigdy nie dopuści- 
my. by synowie nasi zostali wciagnie- 
ci przez podżeqaczy wolennych, wodzi- 
rejów Wali Strest do walki przeciwko 
narodom ZSRR. które żyła szczęśliwie 
i są dla nas wielkim przykładem brater 


stwa ludzi. 
Nasi synowie, nasi bracia | nasi mę 


żowie nigdy nie podniosa broni orze- 
ciwko narodowi radziockiemu. Naród 
brazylilski niady nie bedzie walczył 


przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 


MIE EEEP ERRIETA TEREE ITEREUEEEEETEEEEBE EE PIEEENI EPIT 046074 O WEKAALIA: 


ludowej. | 


wi 


Oplata pocztows ulszežons ryczałtem 


| ROR vni 


W styczniową 
NOC... 


Była mroźna noc styczniowa... 
czny oddział powstańczy 


adal się chyłkiem w stro. 


prze 
nę lasów rosyszyckich. 

Tam czekał już na nich Józef 
Oksiński. Jego imię było znane 
każdemu z tych bohaterów. On 
to, Oksiński, dowodził powsta- 
niem w okręgu łódzkim i kalis- 
kim... 


r 


(Patrz — nasz artykuł 


Dodpisanie 


porozumienia 
o wza,emnych dostawach 
m'ędzy Polską a Węgrami 
WARSZAWA. — W wyniku roko- 
wań handlowych, które odbyły się 
w atmosferze wzajemnego zrozumie 
nia i przyjaźni, zostało dnia 20 sty- 
cznia 1953 r. podpisane w Budapesz 
cie porozumienie o wzajemnych do- 
stawach i płatnościach na rok 1953 
między Polską Rzeczpospolitą Ludo 
wą a Węgierską Republiką Ludową. 


Odznaczenie 
Lidii Timaszuk 
Orderem Lenina 


MOSKWA. — Jak podaje agen- 
cja TASS, prasa radziecka opubli- 
kowała dekret Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR o odznaczeniu orde- 
rem Lenina lekarki Lidii Timaszuk 
za pomoc udzieloną rządowi w zde 
maskowaniu lekarzy-morderców. 


Strajkiem powszechnym 
odpowiedział Rzym 


de Gasperiemu 
na jego projekt „reformy“ 
systemu wyborczego 


RŻYM. — Dnia 20 bm. o godz, 15 
rozpoczął się strajk powszechny mas 
pracujących Rzymu i prowincji rzym- 
skiej na znak protestu przeciwko rządo 
wemu projektowi „reformy* systemu 
wyborczego. 

Strajle proklamowany przez Izbę Pra 
cy prowincji rzymskiej trwał do półno- 
cy. 

Jak donosi dziennik „Paese Sera", w 
wielu przedsiębiorstwach Rzymu pracę 


wielu qłównych ulicach stolicy 
odbyły się demonstracie prote: 
przeciwko reakcyjne] „reformi 
korczej. 


styczniową_noc"_na_str. 2). 


Dobrana spółka — SN, PSL, PPS, SS i Gestapo 


Ponury obraz zdrady 


Za jądaszowe srebrniki ze szkatuły Wall Streetu 
"szajka szpiegowska z kurii arcybiskupiej chciała sprzedać Ojczyznę 


KRAKÓW. — Dnia 21 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym | skarżony otrzymał z Monachium rów 


w Krakowie rozpoczął się proces grupy szpiegów działających na rzecz 
wywiadu amerykańskiego. Banda ta zorganizowana została na zlecenie 
monachijskiego ośrodka wywiadu amerykańskiego przez tzw. „radę poè 


` Htyczną”, skupiającz, na emigracji 
skiego. 


wrogów i wyrzutków narodu pol- 


Na ławie oskarżonych zasiedli główni przywódcy i członkowie tej 
bandy: ks. Józef Lelitoy Michał Kowalik, ks. Franciszek Szymonek, Ed- 


ward Chachlica, ks, Jan/Pochopień, 
pond. 


ks. Wit Brzycki oraz Stefania Ros- 


Rozprawie przysłuchują się setki ludzi, szczelnie wypełniających salę 


domu społecznego przy krakowskich zakładach im. Szadkowskiego, ro- 
botnicy, inteligenci, wojskowi, działacze katoliccy 1 inni. 


Po ustaleniu personaliów oskarżo* 
nych i odczytaniu aktu oskarżenia 
(Streszczenie podajemy na str. 2), 
sąd rozpoczął przesłuchiwanie oskar 
żonych. 

Pierwszy składa zeznania oskarżo 
ny Michał Kowalik. 


Oskarżony Kowalik, lat 39, syn 
handlarza, b. magazynier, wychowa- 
nek KSMM, do winy się przyznaje. 

Z napiętą uwagą słucha publicz- 
ność zeznań Kowalika, odsłaniają- 
cych całą onydę moralnego upadku 
tego wytrawnego agenta obcego w: 
wiadu, historię jego zdrady i nieńa- 
wiści do własnego narodu. 

Już w roku 1940 Kowalik wstąpił 
do faszystowskiej organizacji NOW, 
gdzie przeszedł szkołę współpracy z 
Gestapo. Tam już współpraco- 
wał z Lelito i Janem Szponderem 
późniejszym hersztem bandy gesta- 
powsko-NSZ-owskiej. a następnie, 
po ucieczce w roku 1949 za granicę 
— organizatorem z ramienia wywia 
duf amerykańskiego siatki szpiegow- 
skiej Kowalika i Lelito. 

„Po wyzwoleniu, jeszcze przed ucięcz- 
ką Szpondera — mówił oskarżony — nie 
zwerylikowałem się. lecz trwałem nadal 
w konspiracji jako łącznik między Szpon 
derem a Lelito. W 1347 r. stawilem się | 


przed komisji y 
działalności okupacyjnej“. pÀ 

W roku 1950 Szponder nawiązał z 
oskarżonym Kowalikiem korespon- 
dencję, początkowo noszącą charak- 
ter zupełnie prywatny. Następnie 
jednak w listach jego pojawily się 
pytania coraz bardziej noszące cha- 
rakter wywiadowczy. X 

„Polecił mi — mówi oskarżony — wer- 
bowanie ludzi do siatki szpiegowskiej, 
uczył mnie, jak mam posługiwać się ta, 
nopisem | jakiej treści meldunki ma: 
mu posyłać. Od tego czasu do chwili 
mego aresztowania — zeznaje dalej oskar 
żony — wysłałem do ośrodka monachij- 
skiego meldunki o sprawach gospodar- 
czych, politycznych i wojskowych, za- 
warte w 28 listach | 13 książkach, pisane 
stramentem sympatycznym. 

Za swoją działalność otrzymałem z 
Środka monachijskiego wynagrodzenie 
wysokości 30 tysięcy złotych". 

Część tych pieniędzy oskarżony 
użył na opłacanie podległych sobie 
szpiegów. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżo- 
ny Kowalik cynicznie stwierdza, iż 
szpiegowską swą robotę lepiej by 
jeszcze zorganizował. gdyby udało 
mu się osiedlić na Ziemiach Odzy- 
skanych, w czym przeszkodziły mu 
władze bezpieczeństwa, aresztując 


go. 
Wśród materiałów i instrukcji o- 


nież i pismo omawiające działal- 
ność tzw. „rady politycznej*— organi 
zacji szpiegowskiej, pozostającej bez 
pośrednio na usługach wywiadu ame 
rykańskiego, a składającej się z 
przebywających na emigracji wy- 
rzutków społeczeństwa, nazywają- 
cych siebie reprezentantami rzeko- 
mych partii politycznych. 

Aby zobrazować jak ta spółka za- 
częła działać, prokurator przedkłada 
fofokopię pisma z oryginalnym pod- 
pisem Edwarda Sojki — szefa szaj- 
jej j 


Sojka pisze: 

„Jeżeli wasze stosunki mieszkaniowe 
bezpieczeństwo osobiste ną to pozwał 
ją, powinniście nam podać czy i w 
kich terminach į warunkach mógłby się 
mp. przenocować u kogoś z was lub z 0- 
sób przez was absolutnie za pewne uzna 
nych kurier przez nas przesłany do kra- 
ju. 


Ju. 

Waszą z nami współpracę wyobrażamy 
sobie w ten sposób, że postaramy się spie 
szyć wara z pomocą materialną, żebyście 
mogli przetrwać w zbyt trudnych cza- 
sach | żebyście mogli wykonać te skroi 
ne obserwacje, zbierać | zapamiętywać te 
AES o które będziemy was pro- 
sii 

— Tu już — stwierdza prokurator — 
Sojka daje niedwuznaczny komen- 
tarz, że są w ich posiadaniu „skrom 
ne fundusze" ze 100 milionów do- 
larów przeznaczonych na szpiegostwo 
w krajach demokracji ludowej. 

Żeby bez reszty znać tę spółkę — 
mówi prokurator — chcę przedstawić 
jeszcze jedną osobę, która tym razem 
pochodzi już nie z SN, nie z PPS, nie 
z PSL, ani z SP, ale po prostu z by- 
łych oddziałów SS i Gestapo. Nazywa 
się ta osoba Imhof Margot „Ingrid“, 
która na terenie Berlina jest punk- 


tem szpiegowskim centrali monachi 
skiej. 


Studenci licznych uczelni opuścili wy 
kady. 


Prokurator zgłasza fotokopie obra- 
chunków dokonywanych pomiędzy 
szpiegowską centralą. „rady politycz 
nej“ w Monachium a ową „Ingrid“. 

Dla takich to ludzi zaprzedających 
interesy swego narodu wywiadowi 
amerykańskiemu, renegatów współ- 
pracujących razem z byłymi hitle- 
rowcami i katemi narodu polskiego 
— byłymi współpracownikami Gesta 
po, dla takich to ludzi spiskujących 
przeciwko niepodległości i suweren- 
ności naszego państwa, przeciwko 
naszym granicom na Odrze i Nysie 
zbierał informacje szpiegowskie 0- 
skarżony Kowalik. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 
Kowalik podaje kogo i w jaki sposób 
zwerbował do swej roboty szpiegow 
skiej. Zwerbowani przez niego lu- 
dzie, to najczęściej jak np. Piotr Ka- 
mieniarz, lat 60, lub Wsołek — byli 
członkowie Stronnictwa Narodowe- 
go. . Werbował również młodych 
ludzi, jak 2 synów Kamieniarza, od- 
bywających służbę wojskową, swe- 
go kuzyna, pracownika poczty — 
Tadeusza Miętę, 18-letnią Irenę Cha 
ber — która dostarczała mu infor- 
macji pisemnych o sprawach poli- 
tycznych i młodzieżowych. 

Wykorzystał on również dla ce- 
tów szpiegowskich 14-letnią dziew- 
czynkę Drewniakównę, która nie- 
świadomie zgodziła się przyjmować 
dla miego listy z zagranicy na swój 
adres. 


PROK.: Czy powiedzieliście Drewnia- 
kównie do jakich celów ją używacie? 
OSK.: Nie, nie wtajemniczalem jej. 


Oskarżony udawał przed Drewnia- 
kówną „dobrego wujaszka”, kupił jej 
trzewiki i dał trochę węgla. 


(Dalszy ciąg sprawozdania z procesu 
krakowskieao podamy lutro). 


Str 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY”. 


Zaprzedali się wrogom Polski 


dzpiedzy i dywersanci w sutannach 


Akt oskarżenia przeciwko zdrajcom z kurii krakowskiej, 


którzy wysługiwali się ameryk 


Odczytany w pierwszym dniu 
rozprawy akt oskarżenia stwierdza 
m. in, że w chwili, gdy naród pol- 
ski zjednoczony w twórczej pokojo- 
wej pracy realizuje wielkie dzieło 
planu 6-letniego dla ugruntowania 
niepodległości naszej ojczyzny, dla 
podniesienia dobrobytu məs pracu- 

_jących, rozwoju gospodarczego i 


„Rada polityczna” — 


kulturalnego kraju — w tym sa- 
mym czasie zgraja  imperialistów 
amerykańskich i ich agentury usi- 
łują we wszelki sposób  przeszka- 
dzać tej pracy i korzystając z pomo 
cy wyrodków i zdrajców — przygo- 
towują nowe zbrodnie przeciwko 
wolności i niepodległości naszego 
narodu. 


na usługach USA 


Imperiałiści amerykańscy dla 
swych celów organizują i posługują 
cię szeroką siecią szpiegowsko-dy- 
wersyjną. rekrutującą się również 
z emigranckich szumowin krajów 
demokracji ludowej, 

Do takich ośrodków należy zor- 
ganizowana za granicą i finanso- 
wana przez wywiad amerykański 
tzw. „rada polityczna”, która u- 
prawia na terenie kraju działal- 
ność szpiegowską i dywersyjną 


polityczna” składa się z naj- 
zajadłeqo | oqiego Polsce 
Ludowej elementu, znanych powszech- 
nie zdrajców narodu polskiego Głów- 


nymi „reprezentantami: sa przedstawi- 
ciele tzw. „Stronnictwa _Narodoweqć 
Bielecki | Berczowski, WRN-u, Zaremba 


i Białas, piłsudczykowskiego NiD-u, 


R. 
Piłsudski i części PSL-u, odłam bankru 
tów politycznych Korbońskiego | Baqiń 
skiego. 

Na czele 


„rady politycznej“ stol zna- 
ny zdrajca 'kiasy robotniczej, Tomasz 
Arciszewski. 


„Rada polityczna" posiada szereg 
placówek, podporządkowanych tzw. 


„wydziałowi 
„wydziału krajowego" stoją Edward 
Sojka (SN), Franciszek Białas 
(WRN) i Jan Żenczykowski (NID). 
Siedzibą takiej placówki podporząd 
kowańej wydz. krajowemu jest 
Berg — kreis Stamberg pod Mona- 
chium. 

Działalność placówki polega na 
prowadzeniu wywiadu w Polsce Lu 
dowej w oparciu o tzw. punkty in- 
formacyjne. - 

W pracy szpiegowskiej posługu- 
je się „rada polityczna" clemen- 
tem kryminalnym, niezależnie od 
narodowości. Nie brak tam byłych 
hitlerowców 1 SS-owców. 

„Tak oto — stwierdza akt oskarże 
nia — ekspozytura' „rady politycz- 
nej“ — monachijski ośrodek ezpie- 
gowski, była organizatorem, moco- 
dawcą, odbiorcą materiałów szpie- 
gowskich, dostarczanych za „juda- 
szowe srebrniki“ przez stojącą przed 
sądem Polski Ludowej szajkę szpie- 
gowską", 


Spółka bandytów i księży 


Do bandy szpiegowskiej zostali 
zwerbowani m. in. znajdujący się) 
na ławie oskarżonych księża, człon- 
kowie kurii oraz wychowankowie 
katolickiego stowarzyszenia młodzie 
ży męskiej, itd. a zařazem człon- 
kowie faszystowskich band „narodo 
wej organizacji wojskowej”. 

Osk. Józef Lelito, który z ramie- 
nia krakowskiej kurii metropolital- 
nej był opiekunem katolickiego sto- 
warzyszenia młodzieży; męskiej na 
województwo krakowskie, już w o- 
kresie okupacji był współorganiza- 
torem faszystowskiej bandy NOW. 

W dwa dni po wyzwoleniu woje- 
wództwa krakowskiego, gdy jeszcze 
toczyły się walki o wyzwolenie Pol- 
ski, a niedobitki Wehrmachtu i Ge- 
stapo grasowały w woj. krakowskim 
i mordowały ludność polską, banda 


„Pomysły” 


Jednym z etapów prowadzonej 
przez ks. Lelito działalności szpie- 
gowskiej było zorganizowanie w ma 
ju 1952 r. wepólnie z oskarżonym 
ks. Szymonkiem tzw. „skrzynki 
przedmiotowej“ w kościele św. Krzy 
ża na Górze Obidowej koło Rabki- 
Zdroju. 

„Skrzynka“ ta miała służyć osk. 
Lelito i innym członkom bandy 
szpiegowskiej — z którymi Lelito 
utrzymywał już wówczas ścisły kon 
takt i z których część zwerbował do 
bandy na terenie krakowskiej kurii 
metropolitalnej — do  przekazywa- 
nia informacji szpiegowskich za gra 


gestapowsko - eneszetowska, której 
jednym z hersztów był Lelito, za- 
mordowała: dwóch AL-owców z od- 
działu Martynyj rannych w bojach 
z Niemcami, 

Ta samą banda już w roku 1946 
pod dowództwem ks. Lelito doko- 
nala szeregu napadów terrorystycz 
no-rabunkowych, W końcu 1946 r. 
banda została zlikwidowana, a jej 
organizatorzy | przywódcy uciekli, 
a ks. Józef Lelito za wiedzą kra- 
kowskiej kurii metropolitalnej u- 
kryl się na terenie Ziem Odzyska- 
nych, gdźie pod fałszywym nazwi 

kiem sprawował nadal funkcje 
kapłańskie. 


W 1947 r. ks. Lelito ujawnił się, 
nie zrezygnował jednak z dalszej 
wrogiej działalności, 


ks. Lelito 


nicę w wypadku zerwania łączności 
z ośrodkiem wywiadowczym drogą 
pocztową. 

W związku z rozszerzaniem się 
pracy szpiegowskiej i zadań sta- 
wianych przez wywiad amerykań- 
ski — ks. Lelito postanowił sze- 
rzej korzystać dla swej siatki szpie 
gowskiej z materiałów zbieranych 
przez kurie i zwerbował w tym ce 
lu notariuszy kurii ks, ks, Pocho- 
pienia i Brzyckiego. 

Ks. Lelito wspólnie z ks. Szymon 
kiem przekazali do ośrodka wywia- 
dowczego ponad 10 raportów zawie- 
rających wiadomości, stanowiące ta 
jemnicę państwową. 


Wspólnicy zbrodni 


Kiedy władze bezpieczeństwa wpadły 
na trop szajki szpiegowskiej, ks. Lelito 
był przekonany, że uniknie, odpowie- 
dzialności, podobnie jak udało się mu 
to w 1947 r., kiedy za wiedzą i aproba 
tą kardynała Sapiehy i ówczesnego kan 
clerza kurii krakowskiej, ks. Mazanka, 
pod fałszywym izwiskiem zbiegł i u- 
kryt się na Żiemiach Zachodnich. 

„We wrześniu 1952 r. Lelito w sie- 
dzibie krakowskiej kurii metroro- 
litalnej przeprowadził rozmowę z 
ks. biskupem Stanisławem Rospon- 
dem, którego poinformował, iż oba- 
wia się aresztowania za przekazywa 
nie przy pomocy fajnego pisma wia 
domości do ośrodka wywiadowcze- 
go za granicą i dlatego prosi o prze 
niesienie z Rabki do innej parafii. 

W tym samym miesiącu przeprowa 
dził Lelito rozmowę w miejscowości 
Niedźwiedź, pow. Limanowa z ks 
arcybiskupem Eugeniuszem  Bazia- 


arcybiskupowi Jako 


Ks, Lelito podał 
sienie faki 


motyw prośby o prz 
obawia się aresztowi a s 
ność szpiegowską. Ks. arcybiskup 
ziak nie radził mu przenieść się natych 
miast, co może wzbudzić podejrzenie 
władz bezpieczeństwa i obiecał. że przy 
najbliższej okazji i sprzyjających wa- 
runkach przeniesie qo na inną placów- 


kę. 

Osk. Michał Kowalik, wychowa- 
nek katolickiego stow. młodzieży. 
męskiej przeszedł szkołę zdrady i 
współpracy z Gestapo w faszystow- 
skiej organizacji NOW, a po wyzwo 
leniu kontynuował działalność ban- 
dycką. Został on również zwerbowa 
ny do pracy w amerykańskim ośrod 
ku wywiadowczym przez Jana Szpon 
dera. 

Kontakt z osk. Lelito nawiązał Ko 
walik we wrześniu 1951 r. na tere- 
nie kurii krakowskiej. Poinformował. 
go o swej szpiegowskiej działalnoś- 
ci. Lelito ze swej strony oświadczył 


kiem. któremu również przedstawił 


swoją sytuację i prosił go o przenie | 


sienic na inną parafię. 


Kowalikowi, że również współpra- 
cuie z ośrodkiem monachijskim. Ko 


ośrodek szpiegowski 


krajowemu". Na czele | 


Na zdjęciu: wikary parafii Rabka-Zdrój 

ks. Lelito Józef przy środkach technicz- 

mych, którymi posługiwał się w pracy 
wywiadowczej. 


walik przesłał za granicę 20 meldun 
ków szpiegowskich, dotyczących, m. 
in. obiektów wojskowych. 

Osk. ks. Franciszek Szymonek — 
wikariusz w Rabce, zwerbowany z0- 
stał do bandy szpiegowskiej przez 
osk. ks. Lelito. Szymonek udzielał 
osk. Lelito informacji, które ten 
przesyłał za granicę oraz pomagał 
a granicy i 
wiadoweze do 
ośrodka monachijskiego.  Współdzia 
łał również z Lelito w zorganizowa- 
niu skrzynki „przedmiotowej“ w koś- 
ciele św. Krzyża koło Rabki. Otrzy- 
mał on od osk. Lelito 10 tysięcy zł 


Oskarżeni: ks. Jan Pochopień i ks. 
Wit Brzycki — notariusze kurii me- 
tropolitalnej w Krakowie — obaj 
znani dobrze ks. Lelito ze swej wro 
ziej postawy wobec państwa i ze 


sprzedajności wobec imperialistycz- 


DAE EEEE YATO IN 


Polska walka naródowo - Wyzwo- 
ieńcza, poczynając od powstania ko- 


ściuszkowskiego (1794), poprzez po- 
wstanie listopadowe (1830 — 1831) 
krakowskie (1846). walki „Wios y 
Ludów", aż do powstania stycznio- 
wego włącznie posiadała olbrzymie 
znaczenie rewolucyjne w ówczesnej 
Europie. 

Ta walka uderzała w najbardziej 
reakcyjne siły, w carską Rosję, Au- 
strię i Prusy, podważała rządy ab- 
solutystyczne w Europie, rewolucjo- 
nizowała opinię publiczną. 

Mówiono wówczas: „Powiedz mi, 
co myślisz o sprawie polskiej, a bę 
dę wiedział, czy jesteś rewoluejoni- 
sta“. 

Ta walka stanowi nasze chlubne 
tradycje historyczne. 

W referacie wygłoszonym w Sej- 
mie 18 lipca 1952 r, prezes Rady Mi- 
nietrów — Bolesław Bierut, mówił; 

„W naszej codziennej pracy I 

walce sięgamy Jeszcze  qłębiej w 

naszą historię i docieramy do tra- 

dycji przemilczanych lub wręcz 
fałszowanych przez burżuazyjnych 
historyków..** 

„Czerplemy z pięknych trady- 

cji walki „Za wolność waszą i'n; 

szą” w wieku XIX, z walk o wy: 

wolenie z niewoli narodowej. n: 

rzuconej przez pruskich, austria 

kich i rosyjskich zaborców-koloni- 
zatorów." 

Nasi powstańcy walczyli nie tylko 
o wyzwolenie Polski, ale i o obale- 
nie caratu w Rosji. Dlatego właśnie 
czołowy _ rewolucjonista-demokrata 
rosyjski, Aleksander Hercen, tak pi- 
sał o powstaniu styczniowym: 

„Pragniemy niepodległości Pol- 
ski, ponieważ chcemy wolności Ro- 
sji. Jesteśmy po stronie Polaków, 
bo skuwa nas jeden łańcuch", » 

Dlatego właśnie wśród polskich 
powstańców.na polu wałki znaleźli 
się w jednym szeregu z nimi patrio 
ci-demokraci rosyjscy, jak Potiebnia, 
Trusow, Bogdanow i wielu, wielu in 
nych. 


PATRIOCI I ZDRAJCY 
Burżuazja i obszarnicy widzieli w 
caracie obrońcę swych interesów 


nego Zachodu, zostali przez niego 


zwerbowani do bandy. J 


Bogatą przeszłość ma za sobą osk. 
Wit Brzycki, Wspólnie z b. kancle- 
rzeme kurii, Mazankiem, uprawiał on 
spekulację m. in. walutami 4 złotem. 
W jego mieszkaniu w czasie rewizji 
wykryto olbrzymią ilość cennych spe 
cyfików leczniczych, materiałów 
tekstylnych, paskarskie zapasy cu- 
kru, mydła, win, likierów, wódek, a 
także wiele złotych zegarków, apa- 
ratów fotograficznych itd. 


Osk. Edward Chachlica — działal- 
ność szpiegowską w powiązaniu Zo- 
środkiem monachijskim prowadził 


Nr 19 


ańskiemu wywiadowi 


już od listopada 1950 r. W czasie 
swojej działalności Chachlica prze- 
słał za granicę za pomocą szyfru 1 
tzw. pisma utajonego 12 meldunków 
wywiadowczych dotyczących m. in. 
obiektów wojskowych, stanu dróg bi- 
tych i kolejowych oraz innych za- 
gadnień stanowiących tajemnice pań 
stwowe i wojskowe. 

Osk. Stefania Rospond, lat 22, zwer 
bowana do bandy szpiegowskiej — 
na polecenie Jana Szpondera — prze 
kazała innemu szpiegowi, księdzu 
Józefowi Fudałemu, m. in. instruk- 
cje szpiegowskie, Środki chemiczne 
dla pisania listów pismem utajonym 
oraz 10 tys. zł. 3 


Kuria krakowska — meliną zdrajców 


Calej tej niecnej robocie amery 
kańskich szpiegów i agentów, pro- 
wadzonej m. in. przez księży w 
interesie imperializmu amerykań- 
skiego i Watykanu — sprzyjała 
panująca w krakowskiej kurii me 
tropolitalnej atmosfera zdecydo- 
wanej wrogości wobec przemian 
dokonywająćych się w Polsce Lu- 
dowej. * 

Kuria krakowska łamała świado- 
mie i stale porozumienie między rzą 
dem i episkopatem. 

Zdając sobie sprawę z olbrzymie- 
go wysiłku włożonego przez państwo 
ludowe na wychowanie i nauczanie 
młodzieży, kierownicy krakowskiej 
kurii wszelkimi sposobami usiłowa- 
li odciągnąć choćby część tej mło- 
dzieży od budownictwa socjalistycz- 
nego, od nauki i pracy, wykorzystu- 
jąc różne katolickie organizacje 1 
stowarzyszenia do walki z ustrojem 
ludowym dla wychowania młodzieży 
w duchu nienawiści do ustroju Pol- 
ski Ludowej. 

Pod płaszczykiem działalności w 
katolickim stowarzyszeniu młodzieży 
męskiej i żeńskiej oraz w kołach ró- 
żańcowych zbrodnicze elementy wer 
bowały młodych ludzi do band, ce- 
Jem organizowania napadów rabun- 
ETEENI 


klasowych. Pomiędzy Kongresówką 
a resztą imperium carskiego zni 

siono w 1850 r. granicę celną. Ol- 
brzymi rynek zbytu, jakim była ów 
czesna Rosja, stanął otworem przed 
polską burżuazją. Toteż widmiała ona 
w caracie nie wroga, ale sprzymi 

rzeńca, który dopomagał jej w bo- 
gaceniu się. 

Patrioci polscy, dążąc do niepodie 
głości swej ojczyzny i do reform sno 
iecznych, dążyli do wywołania ogól- 
nonatadowego powstania. Pomiędzy 
Rosjanami-demokratami, członkami 
„Ziemli i Woli“, a patriotami pol- 
skimi, których nazywano „czerwony 
mi“, doszło do porozumienia. Zaczę- 
to razem przygotowywać wspólną 
walkę „Za wolność waszą i naszą”. 

Obszernicy i burżuazja polska nie 
chcieli walczyć o niepodległość pań. 
štwową. Bali się, że walka ta połą- 
czy się z żądaniem reform przez sze 
rokie masy narodu, Widząc nara- 
stanie fali rewolucyjnej, margrabia 
Wielopolski, z łaski cara szef zarzą- 
du cywilnego Królestwa, zarządził 
tzw. „brankęu, czyli przymusowe 
wcielenie do wojska i wywiezienie 
z kraju osób podejrzanych o rewolu 
cyjne przekonania. 

Odpowiedzią patriotów na ten no 
wy akt zdrady narodowej był wy- 
buch powstania w nocy z 22 na 23 
stycznia 18€3 r. $ 

O jego sile i powszechności świad 
czy iakt, że powstanie trwało prze- 
szło dwa lata. 


POWSTANIE W OKRĘGU 
ŁÓDZKIM 


Łódź w latach powstania stycznio 
wego była dużym skupiskiem bur- 
żuazji i elementów | spekulanckich. 
Klasa robotnicza w tym czasie byża 
jeszcze niezorganizowana i nie mia- 
ła swoich przywódców. 


kowych i mordów politycznych, 

Kuria biskupia stanowiła nie tyl- 
ko przykrywkę i bazę dla politycz- 
nej, wrogiej, antypaństwowej dzia- 
łalności, szereg osób na najwyższych 
stanowiskach w kurii zajmował się 
przez długie lata  giełdziarskimi 
transakcjami, handlując dolarami i 
złotem, kupując i sprzedając je na 
czarnym rynku. 

Przez dłuższy ćzas na czele 
„akcji* stał b. 
Mazanek, znany wśród księży pod 
nazwą „król giełdziarzy”. 

Spekulacyjny handel dolarami i 
złotem prowadzony był przez niektó- 
rych pracowników kurii przy akcep- 
tacji ks, arcybiskupa Baziaka. W 
piwnicach kurialnych znaleziono m. 
in. przeszło 35 tys, dolarów i około 
5 kg złota i innych walorów. 

„W tej atmosferze — stwierdza 


akt oskarżenia — w atmosferze prze- 
stępczości, zakłamania i zdrady na- 
rodowej znajdowali moralne popar- 
cie w kurii krakowskiej członkowie 
zlikwidowanej przez władze bezpie- 
czeństwa organizacji szpiegowskiej 
wywiadu 


amerykańskiego, który 


MAAE EEO 
Przeciwnie — wyrobnicy i czeladź 
rzemieślnicza przystąpili od razu do 
organizowania się w oddziały pow- 
stańcze. 

W nocy z 31 stycznia na 1 lute- 
go w Radogoszczu zebrał się łódzki 
oddział powstańczy, Dowódcą jego 
został stolarz Jan Rybicki, Pow- 
stańcy pomaszerowali w lasy ro- 
soszyckie (pow. sieradzki), aby po- 
łączyć się z Józefem  Oksińskim, 
który dowodził powstaniem w o- 
kręgu łódzkim 1 kaliskim, 
Oksiński walczył aż do kwietnia 

1864 r. Odniósł kilka zwycięstw. Do 
większych jego sukcesów należy wy 
grana bitwa pod  Sędziejowicami 
(na południowo-zachód od Łasku). 

Oksiński pozyskał sobie ludność, 
gdyż bronił chiopów przed wyzys 
kiem obszarników i pilnował, aby 
manifest rządu narodowego o znie 
sieniu pańszczyzny był ściśle wy- 
konywany. 

Gdy w majątku Zagórze (koło 
Kłomnic) znalazł on chłopa skatowa 
nego przez właściciela, natychmiast 
zwołał sąd wojenny i na podstawie 
wyroku kazał powiesić „pana“ Le- 
mańskiego, który nie uznawał innej 
władzy oprócz carskiej, 

W latach 1863—1864 stosunkowo 
wielu mieszkańców Łodzi wzięło u- 
dział w walcę. Byli to przeważnie 
wyrobnicy i rzemieślnicy, Odznaczy 
li się oni na polu chwały, Na pi 
kład służąca Antonina Wilczyńska 
walczyła pod wsią Dobrą jako kosy 
nier i padła w nierównej walce, 

Gdy przeglądamy  niepelną listę 
powstańców łódzkich, ustaloną przez 
doktora, Jana Warężaka, to najczęś- 
ciej przy nazwisku jako zawód figu 
rują słowa „tkacz“ Jub „wyrobnik”. 
Formujący się dopiero w świadomą 
klasę łódzki proletariat dostarczył 
powstaniu ofiarnych, bohaterskich 
żołnierzy, którym hołd składa dziś 
zwycięska polska klasa robotnicza. 

Powstańcy marzyli i walczyli 
o Polskę wolną i sprawiedliwą. 
Z wspólnej walki żołnierza Lu- 
dowego Wojska Polskiego i Czer 
wonoarmisty narodziła się wła 
śnie taka Polska — matka ludzi 


Wybuch powstania tzw. „ka i 
czni obywatele" — fabrykanci, kup- | 


cy. „ludzie interesu“ przyjęli wrogo. | 


pracy. 
WI. Bortnowski 


Złom wałasię 
na placach 


ahulyczekają 


na surowiec 


Wszyscy wiedzą, że rozwijający się 
nieustannie przemysł i rolnictwo po 
trzebują coraz to nowych maszyn i na 
rzędzi produkowanych ze stali. Wie- 
my także, że stal możemy otrzymać 
ze złomu. Wiemy, ale chociaż w każ- 
dym niemal domu czy zakładzie pra- 
cy znajduje się złom. zbiórka jego nie 
przebiega dość sprawnie. 

Na specjalnej naradzie roboczej, 
Która się odbyła wczoraj w Łodzi 
stwierdzono, że chociaż w woj. łódz- 
kim plan operatywny zbiórki złomu 
na rok ubiegły wykonano ogólnie w 
ponad 100 proc., jednakże niektóre 
powiaty nie odstawiły przewidzianej 
ilości złomu. Np. powiat łowicki wy- 
konał swój plan tylko w 55 proc, ra- 
domszczański zaś w 50 proc 

W czasie dyskusji stwierdzono, że 
w wielu miejscach znajduje się złom, 
którym nikt się nie interesuje Np. w 
Skierniewicach na jednym z placów 
Jeży od 3 lat wićle zdemontowanych 
obrabiarek, ale od dłuższego już cza- 
su nie może się zebrać komisja, któ- 
ra by zejęła się przekazaniem tych 
obrabiarek na złom. W 


Seweryna Szmąglewska 
owrażeniachz ZSRR 


O wrażeniach z pobytu w ZSRR 
opowie Seweryna Szmaglewska na 
wieczorze organizowanym przez Wy- 
dział Kultury Prezydium RN m. 
Łodzi oraz Klub Międzynarodowej 

rasy i Książki 

Wieczór odbędzie się we czwartek 
22 bm, o godz. 19 w lokalu Klubu 
przy ul. Piotrkowskiej 86 Wstęp wol 
n 


Wtorek jestj w Łodzi dniem targowym 
w bieżącym tyzodniu dowiezlono na 
rynki 1 place targowe duże ilości różacgo 
rodzaju astykułów. Drób, nabiał, owoce 
i warzywa zanelniały kos: 

Duża podaż wplynsia oc 


ny, które wykazują na 
aniżkową. 
Na zdjęciu: obrazek z „Zielonego Rynku" 


Hi Gozetki ścienne 
| setki odczytów 
El specjalne tilmy 


z okazji „Dni 


mach obchodzonych ebeenle 
kla: 
danki i odczyty. 


W dniu 21 bm. w Kutnie odbyło 
się plenum rady nerodowej, na któ- 
rym omawiano osiągnięcia władzy 
ludowej, uzyskane dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego. Dyskutowa- 
no tam także nad pracą miejscowej 
organizacji  TPP-R. Aktywista 
TPP-R, Tadeusz Nowoświat, ot: 
mał na plenum złotą odznakę TPP-R, 
zaś 8 innym aktywistom wręczono 
„dyplomy uznania. 


W szkołach w powiecie kutnow- 
skim wygłoszonó 83 pogadanki oraz 
zorganizowano 28 akademii. 

W Skierniewicach młodzież ZMP- 
owska wykonała 10 gazetek ścien- 
nych, poświęconych życiu i działal- 
ności Włodzimierza Lenina. W po- 
wiecie tym wygłoszono 209 pogada- 
nek o Leninie. 

W Sieradzu koła TPP-R opraco- 
wały dotychczas 12 gazetek okolicz- 
nościowych. Młodzież oraz robotni- 
cy przygotowują tutaj na sobotę u- 
roczystą akademię poświęconą pa- 
mięci W. I. Lenina. 


W Łódzi otwarta została w dniu 
21 st; la wystawa gazetek ścien- 


Wszystko zależy od dobrego przygotowania 


Sesja: zimowa 


— rozpoczęła 


Rozpoczęła się na wyższych uczelniach zimowa sesja egzaminacyjna, 
która podsumuje wyniki półrocznej pracy studentów. 


Znaczna większość młodzieży aka 
demickiej dokładała starań, aby do 
sesji egzaminacyjnej przygotować się 
systematyczną nauką od początku 
roku akademickiego. W pracy też 
pomogli studentom profesorowie 
pracownicy naukowi oraz uczelniane 
organizacje ZMP i ZSP. 

, Lepszą pracą niż w latach u- 
biegłych wykazały się zespoły 
samokształceniowe, których człon 
kowie wspólnie przygotowują sie 
do czekających ich niebawem 
cezaminów. Szeroko stosowana 
też jest pomoc koleżeńska w nau- 
ce. Studentom gorzej uczącym się 
udzielają pomocy w grupach lub 
indywidualnie przodownicy nau- 
ki. A 
Wielką pomoc w przygotowaniach 

do egzaminów i kolokwiów stanowią 

tepetytoria i konsultacje prowadzó- 
ne przez pracowników naukowych 

Np. na II roku Wydziału Historii 

UŁ prowadzone są obecnie repetyto- 

rla z logiki, 

Wiele uwagi poświęcają studenci 
tego wydziału dobremu przygotowa- 
niu się do kolokwium z podstaw 
marksizmu - leninizmu i ekonomi; 
Politycznej. 

Poważną rolę w przygotowaniu 
młodzi BY do sesji egzaminacyjnej 
odegrały uczelniane organizacje ZMP 
i ZSP. W uczelniach łódzkich pod- 
czas uroczystych zebrań z okazji 
miany legitymacji ZMP-owskich 
studenci zrzeszeni i niezrzeszeni pod 


jęli liczne zobowiązania o starannym 
przygotowaniu się do egzaminów. 
M. in. młodzież Wydziału Biologii i 
Nauki o Ziemi UŁ postanowiła zło- 
żyć egzaminy z wynikami co naj- 
miniej dobrymi. 

Zrzeszenie Studentów Polskich w 
Łodzi dla ułatwienia młodzieży przy 
gotowywania się do sesji. zorganizo- 
walo bogato zaopatrzoną wypoż: 
czalnię skryptów, podręczników i in- 
nych pomócy naukowych. (r) 


LLP 
KETEN E NRN rtt MNN 


WACEK: — Chodźmy za tym chłop 
cem... To jeden z tych, których 
„wychowuje” ta faszystowska orga 
nizacja. Zobaczymy, jaki plon wyda- 
ło ziarno... 

WICEK: — Tylko na wszelki wy- 
padek zbyt blisko nie podchodź .. 


EXPRESS" 


"Str. I 


m Oko w oko z bikiniarzami, czyli i 
6 „złota młodzież” 


w świetle srebrnego ekranu 


ławach szkolnych, w pracow-. 

niach wyższych uczelni, przyj 
warsztatach — tysiące młodych chłolj 
pców i dziewcząt pracuje dla dobra 
narodu, dla swojej szczęśliwej przy 
szłości. 

O pomocy słabszym kolegom, o jak 
najlepszym przygotowaniu się do 
egzaminów. o usprawnieniach w 
pracy — myślą młodzi ludzie. 

Ale są jednak przykre wyjątki... 

Każdemu prawie miłośnikowi k 


na zdarzyło się choć raz spotkać się 
„oko w oko” z bikiniarzem, z chuli 


ganem. Podstawianie nóg przecho- 
dniom, obsypywanie ordynarnymi 
wyzwiskami. tworzenie sztucznego 


tłoku przed wejściem do kin — oto 


ich „chlubne* wyczyny. 


Leninowskich” 


organizuje się w Łodzi i województwie 


W Łodzi i województwie lódzkim odbywa się szereg imprez w ra 
„Dni Leninowskich*. A 
jch pracy organizowane są uroczyste akademie, wyglaszane poga- 


W szkolach i za- 


nych TPP-R. Wystawa mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 123. 

Okręgowy Zarząd Kin wyświetla 
w różnych świetlicach zakładowych 
oraz szkolnych filmy poświęcone 
działalności Lenina. Kino ruchome 
organizuje 4 — 5 seansów dziennie 
w różnych zakładach. 

Zakłady pracy í instytucje mogą 
również organizować zbiorowe wy- 
gleczki do kina w ciągu całego.dnia. 
Na te specjalne seanse przygotowa- 
no takie filmy, jak: „Włodzimierz 
Ijiez Lenin', „Lenin w Paździetni- 
ku”, „Lenin w 1918 roku", „Cel 
wiek z karabinem", „Wielka lun: 
„Niczapomniany rok 1919" 1 „Fe- 
liks Dzierżyński". (u) 


Za gotówkę 

i na raty 
można kupić 
aparat radiowy 


W początku przyszłego tygodnia 
sklepy 


łódzkie otrzymają pewn» 
ilość aparatów 
radiowych marki 
„Pionier“ i „Ma- 
zur”. 

Aparaty te sprze 
dawane będą za 
gotówkę i na ra- 
ty. Aparaty re- 
diowe na raty może nabywać każdy. 
Raty spłaca się w ciągu siedmiu mie 
sięcy po około 100 żł miesięcznie. 

Już obecnie w sklepach znajduje 
się aparaty „Aga“ w sprzedaży Wy- 
łącznie gotówkowej. (u) 


TELLITE 
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WICEK: — Hańbat 
w ręku goni malego Murzyna! 
WACEK: — Wypelnia pierwszy 
punkt regulaminu... 
OB.: — Czego wy chcecie. właśc 
|m To mój syn! Młodzież musi się 
wyżyć. 


Porozmawiajmy o tym z kierowni 
kami kin łódzkich. 

— „Polonia"? Tu „Express“, mo- 
żna prosić kierownika? 

— Przy telefonie zastępca kie- 
rownika Borowski... Tak... Chu- 
ligani? — Zatruwają życie i pei 
nelowi, i widzom. Doszło do tego, 
w czasie wyświetlania filmu „Fan- 
fan Tulipan* musiała interweniować 
milicja. Po zatrzymaniu kilku ndj- 
większych „rozrabiaczy” przez funk- 
cjonariuszy MO — nieco się uspo- 
koiło. 

Zastępca kierownika kina „Zachę- 
ta", ob. Kowalska, która jest jedno- 
cześnie kasjerką, opowiada nam, że 
niejednokrotnie już przyłapała mło- 
dzieńca czy nawet panienkę, która 
wbrew zwyczajowi kobiet odmładza 
nia się, usiłowała wmówić, że ma 
więcej lat. byle tylko się dostać na 
film dla młodzieży niedozwolony. 

— Nawet legitymują się cudzymi 
lub fałszowanymi legitymacjami. 

W kinie „Przedwiośnie" najgorsze 
są seanse o godz. 18. Kierownik ob. 
Szynkielewski twierdzi, że o tym 
czasie najwięcej bywa wszelkiego 
rodzaju wybryków chuligańskich, 
Przychodzą 


chłymi 
i urządza: 
tury. Ale trzeba 
powiedzieć, że pu 
bliczność — coraz 
energiczı ich 
uspokaja. A gdy 
perswazja nie po 


maga — jak ġ to 
zdarzyło się zfęownym gościem, któ 
ry podczas wyświetlania filmu zaczął 


sobie w najlepsze gwizdać — został 
spisany protokół, no i młodzieniec 
będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności... 

1 jeszcze jedno kino — „Wolność“. 
Kierownik ob. Zdzisław Maj opo- 
wiada; 

— Podstawianie nóg, krzyki na 3a- 
li itp. — to wszystko było I u nas. 
Ostatnio jednak dzięki pomocy 
ZMP-owców z zakładów im, Luksem 
burg, Dzierżyńskiego, Liebknechta i 
innych — sytuacja zmieniła się. Kon 
trola ZMP-owska przy wejściu do 
kina i porządkowi na sali dali sobie 
radę z chuliganami. Publiczność spo 
kojnie może oglądać filmy. 

. . 


. 
Niestety, wybryki chuligańskie 
zdarzają się jeszcze dość często. W 
walce z nimi przede wszystkim nie 
może pozostawać obojętna publicz- 
ność. Pobłażliwy uśmieszek — to 
niewłaściwa reakcja. na wulgarne 
słowa, popychanie starszych itp. 


Ale przede wszystkim większą 
jeszcze aktywność powinny prze- 
jawiać organizacje ZMP. Jak 
wykazała praktyka, brygady 
szturmowe ZMP potrafiły ukró- 
cić wybryki niewłaściwie zacho- 
wującej się młodzieży szkolnej 
przed kinem „Młoda Gwardia", 
ZMP-owcy z zakładów im. Ku- 


Wylaśnienie 


Do zamieszczonej w numerze wczo 
rajszym wiadomości o konkursie 
„Przyjaciółki“ i Centrali Odoadkow 
Użytkowych wkradł się błąd. 

Termin przyjmowania szmat i wy 
dawania z dniem 
31 stycznia br., a nie jak mylnie po- 
dano 21 bm., 


On z nożem WICEK: — I uważa pan, że syn 


dobrze postępuje? 

OB.: — Przecież on by temu Mu- 
rzynkowi nic złego nie zrobił. 
tylko tak, na żarty. To w gruncie 
rzeczy porządny chłopak ... 


nicklego opiekujący sie kinem 

„Polonia“, również niejednakrot- 

nie potrafili przekonać zbyt hī- 

laśliwych i rozwydrzonych wi- 
dzów o niewłaściwości ich postę- 
powania. 

Trzeba jednak, by nasi przodują- 
cy chłopcy i dziewczęta jes 
dziej zdecydowaną walkę wypowie- 
dzieli tym, których postępowanie go 
dzi w dobre imię młodzieży łódzki 


Na 


Chcieć, to by chcieli... 


B? zdecydował, iż naj- 
wyższy czas wyruszyć na „TO= 
botę" w, teren. Na wieś, Wyciągnął 
więc z szafy swoje myśliwskie ubra 
nie, pamiętające dawne, panie d 
ju, dobre czasy, włożył buty z © 
lewami, uzbroił się w plecak ' 
wsiadł w pociąg. 

Jadąc układał plan batalii, 

— A więc przede wszystkim trze- 
ba będzie rozprawić się z tą „ich“ 
uchwałą — obmyślał. — Zaczniemy 
od masła. Skoro oni ustalili po 60 
zł, to my im zasolimy po 80, to sa= 
mo z jajkami, serem i innymi wik- 
tuałami. ` Nie zaszkodzi dodać pa= 
złych czy dobrych, ale zawsze 
prawdziwych wiadomo z innej 
branży, więc np. że w sklepach nie 
ma materiałów na ubrania ani na 
sukienki, żę zabraknie szpilek pate- 
fonowych, dziegciu itp, 

Uśmiechnął się zadowolony i za- 
pukał do pierwszej na wsi chaty. 
Ale stamtąd musiał umykać jak 
niepyszny — takie usłyszał kazanie. 
Zaczął więc wypatrywać bogatszych 
gospodarstw kułackich, ale i tutaj 
niewiele mógł zdziałać, Narzekań, 
owszem, wysluchali, jeden kułak na- 
wet przysiągł uroczyście, że on zaw= 
pozostanie wierny  Bibiśkiewi- 
czowi aż do grobowej deski, ale co 
do proponowanych cen, nie mógł się 
zgodzić, a z nim i inni kułący. 

— Nie możemy brać za masło po 
80 zł, za jajka 'po 50 zł za mendel, 
ani tyleż samo za ser. Serce nam 


— Bracia i siostry kułacy! — za- 
z patosem. — A gdzie soli- 
antynarodowa, gdzie nasza 


„bibisiacka" jednomyślność? Jeśli 
wy mnie opuścicie, któż mi pozosta- 
nie?... Czyż to możliwe, żebyście 
nie chcieli zedrzeć skóry z tych 
mieszczuchów?! 

— Chcieć, to chcemy... — wyja- 
kali kułacy — ale kto nam tyle da, 
gdy oni mają wszystkiego w skle- 
pach w bród, a na rynku ceny ma- 
sła i jaj spadają z dnia na dzień? 
Nie możemy. dobrodzieju, wspierać 
cię teraz skutecznie, gdyź ta uchwe=~ 
ła pokęzyżowała całkiem nasze pla- 
ny. Prżecież nie zamarynujemy się 
we własnym maśle... 

I objąwszy pana Bibiskiewicza za- 
nieśli się szlochem. (w) 


On | rodzony syn. 


OB. 
kradł! 

WICEK: — To nie „ktoś“, tylko 
Czy dalej utrzymuje 
pan, że on to wszysjko robi „dia 
żaźów*? 


— Rety! Ktoś mi portfel u- 


<D. e. n.) 


PIĄTEK, 23 STYCZNIA 
1440 Dla klasy II — słuchow. 
to uczeń?" 14.30 Dla klas V 
„Pleśni walczącej Hiszpanii". 15.10 „Por 
— odcinek opowiadania W. 
16.00 Wszechnica Radiowa — 
26 wykład z cyklu: „Historia 
s 16.20 Koncert rozrywkowy. 
18.30 Radiowy poradnik językowy. 18.40 
Kyncert orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
19410 Wszechnica Radiowa — kurs wstęp- 


ny, Ii II, — 7 wykład z cyklu: „XIX 
Zjazd KPZ 19.30 Muzyka i aktualnoś 
ci. 20.00 „Życie” — opowiadanie A. 
Strońskiej, " 20.20 „Ludziom planu 6-let- 
niego”. 2130 Muzyka rozrywkowa, 21.40 


Koncert chóru pod dyrekcją S. Stuligro- 
sza. 22.00 Audycja literacka. 22.20 Mu- 
zyka taneczna. 22.50 Pieśni Wolffa. 


TEATRY 


19 
Rewizor" — 19 


Powszechny — „Intryga i miłość" — 
Mały — „Domek trzech dziewcząt" — 


19.15 

Muzyczny — „Słomkowy kapelusz“ — 
19,15 ł 

Pinokio — „Skarb na pustkowiu” — 17 

Arlekin — „Jaś Szpak” — 17 


Teatr Młodego Widza w sali MDK 


„Zemsta“ — 18 


" KINA 


BAŁTYK Fantan Tulipah — 14.30, 
16.30, 16.30, 20.30 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 1 popularno-oświatowych. , 
19. Załoga — 20. Program dla najmłod 
szych — 16, 17 

1 MAJA — Wilhelm Tell — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Mały partyzant — 
— 16. 18, 20 

MUZA — Wyścig pokoju — 18, 20 

PIONIER — Młodość Chopina — 17, 19 

POLONIA — Uczniowski rewir — 16, 18, 


20 
PRZEDWIOŚNIE — Nie ma pokoju pod 
oliwkami — 18. 20 
REKORD — Mury Malapagi — 16, 18, 20 
ROMA — W stepie — 18, 20 
SOJUSZ — Dziewczyna u źródła — 18.30 
STYLOWY — Na kalkuckim bruku — 18, 


20 

SWIT — Skarb — 18, 20 

TATRY — Kawaler złotej gwiazdy — 
15.45, 18, 

WISŁA — Fanfan Tulipan — 14, 16, 18, 


20 

WŁOKNIARZ — Edward w opałach — 
16, 17.50, 19, 20.30 

„WOLNOSĆ — Czarci żleb — 16, 18, 20 

SDCRTA = 10 '8_wiestorem yd wojnie 
— 18, 20 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujace 
apteki: Pabiśnicka 56, Piotrkowska 127. 
Przejazd 59, Zlelona 28. Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 1 Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
od godz, 8 do 20 dyżuruje szpiłal im. 
dr H. Wolf. ul. Łagiewnicka 34. od godz 
20 do 8 szpital Im. M. Curle-Skłodow- 
skiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


Szachiści łódzcy 
odczuwają brak sędziów 


Sekcja szachowa ŁKKF zwołuje 
zebranie kierowników wszystkich 
sekcji szachowych kół łódzkich ce- 
lem omówienia zdobywania przez 
szachistów odznaki SPO oraz powię 
kszenia liczby sędziów szachowych 
brak których tak dotkliwie daje się 
odczuwać w Łodzi. Zebranie „odbę 
dzie się w piątek, 23 bm., a godz. 18 


/ 


Sprawa nie cierpi 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


iqca zwłoki 


Pieniadze musza się znależć 


na wyjazd ambitnych narciarzy Ogniwa do Zalgopanego 


y dniach 27 — 31 stycznia odbędą 

się w Zakopanem mistrzostwa 
Łodzi i Warszawy w narciarstwie. 
Dla bardziej zaswansowanych nar- 
ciarzy łódzkich — a wiemy, że kadra 
ich nie jest zbyt liczna — zawody te 
są jedną z niewielu okazji do wy- 
kazania swoich możliwości; nabrania 
rutyny i jeszcze większego podciąg- 
niecia się w formie. 

jekcje narciarskie poszczególnych 
kół sportowych od dłuższego czasu 
przygotowują zawodników do tego 
startu. Przygotowania takie prowa- 
dzono również w sekcji narciarskiej 
łódzkiego Ogniwa. 

Przez dwa miesiące poprzedzające 
wyjazd zawodnicy Ogniwa przecho- 
dzili suchą zaprawę lekkoatletyczną. 
uprawiali koszykówkę i inne sporty 
pomocnicze: żeby zyskać możliwie 
najlepszą kondycję i zaprezentować 
się dobrze w Zakopanem. Zapowie- 
dziany wyjazd był dla nich bodźcem 
do pracy. 

Aż nagle, niemal w ostatniej chwi- 
li, Rada Koła uznała, że wyjazd nar- 
ciarzy do Zakopanego... jest nieaktua] 
ny. Narciarze Ogniwa zostali na lo- 
dzie. Rzekomy powód — brak fun- 
duszy. 

Należy przypomnieć, że w ub. ro- 
ku, kiedy sekcja narciarska Ogniwa 
nie była jeszcze należycie zorgani- 
zowana pieniadze na wyiazd znala- 
zły się. Nie był to wydatek stracony. 
Reprezentanci Ogniwa spisali się w 
Zakopanem nadspodziewanie dobrze 
i powrócili do Łodzi z trzema tytuła- 
mi mistrzowskimi: Suchocki zaia? 
pierwsze miejsce w gbiezu płaskim 
na 12 km. Duliński fie dał się wy- 
przedzić w biegu naf8 km. a w bie- 
gu zjazdowym również zajął pierw- 
sze miejsce. 

Zeszłoroczne wyniki oraz sumien- 
ne przygotowania pozwalają przy- 
puszczać. że narciarze Ogniwa i tym 
razem odegraliby na mistrzostwach 
poważną rolę, łatwo więc zrozumieć 
ich rozzorvczenie. którego powodem 
jest niefortunna decyzja Rady 
Koła. 

Ale młodzi narciarze Ogniwa nie 
mogą pogodzić sie z tą decyzia. Nie 
chca skapitulować. Zdaniem ich pie 
niądze na wyjazd musza się znaleźć 
Zwrócili się do nas z prośbą o inter- 


>>> 


Druga wycieczka PTTK 


wszystkie drużyny 1 uczestnicy Indy- 
widualni okręgowego raidu narciarskie- 
go przygotowują się do drugiego raidu, 
który odbędzie się w niedzielę 25 bm, na 
trasie 20 km. 

Start nastąpi na końcowym przystan- 
ku tramwajowym nii „8” przy ul. W 
cieczkowej, a trasa poprowadzi przez la- 
sy łagiewnickie, Smardzew, Dąbrówkę do 


Słowika. Powrót tramwajem podmiej- 
skim. 

Zbiórka na miejscu startu o godz. 850. 
Wszyscy uczestnicy pierwszego raidu 


winni odebrać złożóne w PTTK proto. 
koly na Niztnną Odznakę Narciarską. W 
raidzie niedzielnym dn. 25 bm. mogą 


wziąć również udział I ubiegać się o od- 
znakę narciarze, 
Mow I etapie, 


którzy nie uczestniczy- 


Łódzkim Komitecie Kultury Fi 
nej. Okazuje się, że słuszność jest po 
stronie pełnych zapału do dalszej pra 
cy młodych narciarzy Ogniwa. Fun- 
dusze na wyjazd są, lecz dysponuje 
nimi Rada Okręgowa ZS Ogniwo 
Zawodnicy mogą o tym nie wiedzieć 
gdyż to nalęży do Rady Koła, które 
zamiast załatwiać tak poważną spra- 
wę, zbadać wszystkie możliwości wy 
słania swych reprezentantów do Za 
kopanego i walczyć o ich słuszne po. 
stulaty wolała iść po linii naj. 


statni 


140 "zygarzy Akademickiego Zrze- 
szenia Sportowego weżmie u- 
dział w mistrzostwąch zrzeszenia, które 
odbędą się w Zakopanem w dniach od 
1 do 4 lutego br. Mistrzostwa będą je- 
dnocześnie ostatnim egzaminem mlo- 
dych narciarzy przed Akademickimi 
Mistrzostwami Swiata. 


Zawody central- 
—— "e poprzedziły e- 
= 


minacje okręgowe 
w poszczególnych 
środowiskach 
AZS, _ Dotychczas 
eliminacje takie 
odbyły się w5 o- 
środkach, a w po- 
zostałych zostaną 
zakończone do 25 
bm. 

Mimo niedosta- 
tecznej Ilości sprzętu, większość elimi- 
nacji wypadła dobrze, co jest w dużej 
mierze zasługą pracy aktywu spolecz- 
nezo AZS, Pozlomem zawodów i spra- 
wna organizacją wyróżniły się eli- 
minacje w Olsztynie i Wrocławiu, Sro- 
dowiska te będą też reprezentowane na 
mistrzostwach centralnych przez znacz 
nie większą liczbę zawodników niż w 
roku ubiegłym. 

Warunkiem udziału w mistrzostwach 
polski AZS jest posiadanie co najmniej 
MIL Klasy sportowej | dobre wyniki w 
studiach. 

W przeciwieństwie do roku ubiegle- 

go, kledy na mistrzostwach zabrakło 
wielu czołowych zawodników, przeby- 
wających w tym czasie na Olimpiadzie 
w Oslo — w tegorocznych  mistrzost< 
wach ujrzymy całą czołówkę narcia- 
rzy akademickich z Dziedzicem, Rojem 
1 Kodelską na czele. Ponadto! do mi- 
strzostw dopuszczeni zostaną młodzi za 
wodnicy innych zrzeszeń, którzy uczą 
się w szkołach zawodowych lub ogólno- 
kształcących. 
* Ośrodek szkolenia narciarskiego AZS 
w Zakopanem reprezentowany będzie 
przez 40 wyczynowców. Zawody kon- 
trolne tego ośrodka wykazały, że w 
szeregach narciarzy - akademików po- 
jawiły się nowe talenty. Młodzi, mało 
dotychczas znani narciarze już dziś za- 
grażają poważnie czołówce AZS. Jest to 
zapowiedzią ciekawej i wyrównanej wal 
ki w Zakopanem. 

Udział czolówki wyczynowej AZS o- 
raz młodych zawodników innych zrze- 
szeń w Akademickich Mistrzostwach 
Polski będzie wszechstronnym przeglą 
dem sił naszego narciarstwa | decydu- 
Jącą próbą przed zaszczytną rolą repre 
zentowania barw Polski Ludowej na 
Akademickich Mistrzostwach Świata w 
Austrii. 

Uroczyste otwarcie mistrzostw nastą- 


mniejszego oporu i beztrosko zade- 
cydowała: nie! 

Nie martwcie się-więc, młodzi nar 
ciarze Ogniwa. Sekcja narciarska 
ŁKKF już zna sprawę, zwróćcie się 
więc do niej. Ona pomoże wam w 
zrealizowaniu ambitnych planów 
wyjazdu do Zakopanego i startu w 
mistrzostwach Łodzi. 

Życzymy powodzenia. Wracajcie z 
nie mniejszym dorobkiem sportowym, 
niż w roku ub. Jesteśmy pewni, że 
szlachetny wysiłek wasz przekona 
Radę Koła, jak niesłuszne było jej 
stanowisko. 


Na szlakach narciarskich 


egzamin 


przed Akademickimi Mistrzostwami Swiata 


pi 31 stycznia. Następnego dnia ogbę- 
dą się biegi na 16 18 km oraz konRurs 
skoków dla wszystkich (nie zaliczany 
do mistrzostw); 2. II. — biegi zjazdowe 
kobiet | mężczyzn oraz konkurs ski 
ków otwarty | do kombinacji; 3. II. 
slalom specjalny. koblet | mężczyz 
4.11. — slalom-glgant kobiet | mgt: 
czyzn, gztafety 4 x 10 1 3 x 5 km, zam- 
knięcie mistrzostw. + 


Już dwa razy 
obiecujący junior 


pokonał Krzysika 


W tenisie stołowym na czele ta- 
beli mistrzostw drużynowych Łodzi 
w dalszym ciągu utrzymuje się KS 
9 Maja przed Spójnią i KS Łukasiń 
skiego. 

W ostatnio odbytych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: KS 
Łukasińskiego — Unia 9:1, KS Mar- 
chlewskiego — KS Łukasińskiego 
4:6. Na uwagę zasługuje tu zwycię- 
stwo Jurczaka nad szóstą rakietką 
Polski — Krzysikiem oraz juniora 
"Tomaszewskiego nad Krzysikiem w 
dwóch setach 21:13, 21:19. W pierw- 
szym spotkaniu tych drużyn Toma- 
szewski również wygrał z Krzysi- 
kiem 21:10, 21:16 i jak widać z tego, 
młodzi zawodnicy dorównują étar- 
szym kolegom. 


Mieszkańcy Bałut 
będą mieli ślizgawkę 


Jak daleko cięgnąć pamięcią 
wstecz, nigdy nie było ślizgawki w 
północnej dzielnicy Łodzi. „Obecnie 
dzięki inicjatywie ZS Start w naj- 
bliższych dniach uruchomiona zo- 
stanie ślizgawka na placu przy zbie 
gu ulic: Limanowskiego i Antoniego. 


© Nr 1% 


Dożywołtnia 
dyskwalifikacja 
za pijaństwo 


Wojewódzki zarząd ZS Gwardia w Po- 
znaniu postanowił wykluczyć boksera 
Pankego za notoryczne pijaństwo | chu- 
ligaństwo z szeregów zrzeszenia | Wy- 
stępuje z wnioskiem do GKKF o udziele- 
nie Pankemu dożywotniej dyskwalifika- 
cji we wszystkich dziedzinach sportu. 


Jak też zagrają 


wychowankowie 
trenera Króla? 


W towarzyskim. 
spotkaniu hoke- 
jowym drużyną 
mistrza Polski 
CWKS zwycię- 
żyła wysoko po 
znański AZS 
17:0 (5:0, 6:0, 
6:0). Bramki dla 
zwycięskiego zespołu zdobyli: Je- 
żak — 6, Nowak — 3, Masełko i 
Palus — po 2, Olszewski, Janiczko, 
Świcar? i Bromowicz — po 1 

Hokeiści CWKS grają dzisiaj © 
godz. 19 w Zgierzu z miejscowym 
Włókniarzem, a jutro, 23 bm., przeeg 
zaminują umiejętności wychowan= 
ków trenera Króla, 

Mecz CWKS — Włókniarz (Łódźy 
odbędzie się na lodowisku przy 
AL Unii o godz. 19. 


Szermierze wyjeżdżają 
do Wrocławia ~ 


Szermiercza reprezentacja Łodzi wy- 
stąpi w niedzielę, 25 bm. we Wrociawiu, 
W skład drużyny wchodzą następujący, 
zawodnicy 1 zawodniczki: Kotówna, Wa= 
cek, Chojnowska 1 Mirowska (wszystkie 
z AZS), Czarnecki, Miszke, Wysoktńsi 
M, (Gwardia), polecki, Łakomski (AZS), 
Rybicki, inż. Bachman. | Dajwiowski (Ko 
lejarz), Drużynie towarzyszy trener Ba- 
naś. 

W przedpołudgiowych walkach w każ< 
dej broni wystąpi po czterech zawodni= 
ków, natomiast po południu program za= 
wodów będzie ściśle wzorowany na Te= 
gulaminie rozgrywek o Puchar Miast, a 
więc w każdej broni walczyć będzie tyl- 
ko po.dwóch zawodników. 


Związek 
Spółdzielni Spożywców 
w Warszawie 


Zakład Stołówek i Bufetów 
w Łodzi, ul. Zielona 24 


przypomina, że stosownie do uchwa- 
ły Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14, 12, 1850 r. wszelkie zaża- 
lenia i odwołania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca we wtorki od godz. 
15 do 17. Jeśli we wtorek przypada 


Mieszkańcy Bałut doczekali się|| dzień wolny od pracy, dniem przy” 
wreszcie godziwej rozrywki zimo- || jęć jest najbliższy dzi ń powszedni 
sa DRU zB 


KAUNIERZ. KOŻNIEWSKI 


Tak jest. Przysięgali. < 
Na scenę wszedł Garski, Inaczej niż 


w poprzednim akcie patrzył nań teraz 
Marek. Między aktorem grającym Jagmi 
na a zasłuchanym chłopcem istniała już 
więź porozumienia. Chłopcu zdawało się, 
że zwracając wzrok ku widowni, Garski 
patrzy wyłącznie na niego i do niego mó 
wi. Spotkali się dwaj ojcowie jednego 
chłopca i jagmin potępia Okulicza: 

— „Ten chłopiec stoi między nami 
jak cień, który oskarża nas obu — mnie 
i pana. Ale ten cień zadaje jeszcze inne, 
straszne pytania — wam! w imieniu 
wszystkich, których zapału nadużyliście 
do marnych celów, dla nędznej, gry! któ- 
rych wytraciliście na próżno! (Marek po- 
myślał: „Powstanie”) i których dziś jesz- 
cze pchacie do zguby (Marek pomyślał: 


97) 


Patrząc na oskarżycielski zapał Jagmi- 
na, Marek znowu usłyszał tamte słowa, 
wypowiedziane głosem bardziej głębo- 
kim: „..abyście, smyki, jej nie zawie- 
dli...” 

Julka w ostatniej chwili powstrzyma- 
no od samobójstwa — zbyt trudno było 
mlodemu chłopcu rozwikłać skompliko- 
wany węzeł ideowy i rodzinny. Marek z 
niejaką ulgą pomyślał, że on ma do roz- 
plątania jeden supeł mniej. 

Trak w akcie trzecim wyjaśniło się, co 
zrobił Julek. 


Stanęli w cieniu bramy. Ich wargi były 
spragnione, a Hanka rym razem nie u- 
ciekała z ustami. Marek doświadczył roz 
kosznego wstrząsu, raz pierwszy chyba. 


Po którymś tam pocałunku, dziewczyna 


„już dosyć” — zakończyło wieczór. Ma- 
rek był oszołomiony. Wbiegając na scho- 
dy rzuciła mu jeszcze jedno zdanie: 

— To za tamto na Mariensztacie! Du- 
mna jestem z ciebie... — i zniknęła na za- 
kręcie półpiętra. 

Na rogu Barskiej zaczepił go Lutek. 
Bez jakiegokolwiek wstępu rozkazał mu 
stawić się jutro o dziesiątej rano w zna- 
nej im obu piwnicy w ruinach na ulicy 
Wspólnej. To był rozkaz „szefa”. 

I Marek — zaskoczony, drżąc cały z 
wrażeń dzisiejszego wieczoru odpo- 
wiedział krótko: 

— Będę! 


NA ULICY KRUCZEJ 


W ciągu roku 1949 ulica Krucza bar- 
dzo zmieniła wygląd. Wzdłuż dwakroć 
poszerzonej jezdni położono fundamenty 
nowych gmachów ministerialnych, króre 
w rok później były już ogromnymi, wie- 
lopiętrowymi blokami. Tak powstała re- 
prezentacyjna arteria, podczas gdy do 
1944 roku była to ruzinkowa ulica lud- 
nego śródmieścia, z kompletem brzydkich 
czynszowych kamienic, o chodnikach wą 


cholijnym smutkiem spokojnej, mieszczań 
skiej nudy. Sierpniowe powstanie pozo- 
stawiło na miejscu secesyjnych kamienie 
panoramę ruin. Zwęglone ściany waliły, 
się same, tworząc groźne, choć malowni< 
cze amfiteatry gruzów. W trzech powo- 
jennych latach ulica nie ożywiła się. Nie 
było mieszkań ani sklepów — tak wiel- 
ka była ruina! Z wypalonych piwnic wiał 
ku chodnikom trupi zapach, a odsłonięte 
zburzeniem kamienic wąskie podwórka 
malowniczo porosły trawą i chwastem. 
Pościnane latarnie nie dawały światła. 
Powyłamywane płyty chodników zagra- 
żały nogom przechodniów. Nawet i w bia 
ły dzień było ru pusto i głucho, z rzadka 
tylko sunął przechodzień. Taka była uli- 
ca Krucza; nić nie zapowiadało jej póź- 
niejszego rozmachu, 

Urbaniści wiedzieli, że niedługo po- 
trwa tu ten stan grozy i zapuszczenia. 
Lecz choć harmonogramy przyszłej świet- 
ności były już wypisane, jeszcze niejeden 
zapóźniony przechodzień, klucząc wieczo- 
rem wśród budzących łęk ruin, pytał sie- 
bie: kiedyż ta ulica zmartwychwstanie? 
I odpowiedź była smutna — wtedy jesz- 
cze warszawiak miał prawo być scepty- 
kiem; budowa Trasy dopiero się rozpo- 
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miesieczna zł 5,00, kwartalna zł 15,00, półroczna 


zł 30.— przyjmują wszystkie Urzędy | Aceneje Pocztowe oraz lstont<re miejscy 1 wiejsey na terenie calej Polski w terminie do 15 każdeg 
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